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Rispio poświecona sprawia robotników i intaligenofi pracującej
CHB WeUBWBtę;llesięeznis Ik. 1109 

na prsw lnsii „  1250 
Zggranlcą „  2500
Za odnoszenie doli
cza się miesięcznie 

100 Mk.
Fnića nera  podiry^ks 
ftf'ici*ir,ic już przyjęta 
«fltirer.ia od dnia r.rnia- 
i j  ern be?, uprzedniego 

inwicdoiŁienia.

Administracja otwarta od g. 9 rano
do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuj* we wtsrki i piąiicl
cd 6 7 WifiO^MlO. MMM*».

Eekretaijat Redakcji otwarty <Ha jtn-
Hiczności od 6—s wlefts. c id z ie a n i^
Eęt»p!sćw nlansdaiącyeli Si» do draka R«dttc|l
 —  Ble íw ratt  ---------------
A rty k u ły  b»z e ic a c z ła U  h o s a r a r jo a  m v i m i
— — — są Zft fcezpistss. — — —

CENA OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem mk. 150.— 
w tekście ak. 7.00,—rekla
my rak. 100.—, nekrologi 
mk. 80—, komunikaty
rak. 90, zwyczajne mk. 50 
zo wiersz nompirelo ,vy 

jednołamowy. 
Ogłoszeni* drobne 15 mV. 
za wyraz, dla poszukają- 
cyeh pracy oraz zagubio

ne dokumenty tak. 10. 
Ogłoizenla lamlojieoweo 
50 proc. drożej.— Zagra
niczne 100 proc. droisj. 
Ogłoszenia nadsyłane po 
g. ii wieo*. 60 proc. droiej.
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Rada j^inl§trów.

N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o t n i c z a
Polskie Związki Zawodowe.

W piątek dnia 8 września o godz. 4-ej po południu, odbędzie sią 
w  SaiSi K o sa ca p to w o j ( M ie ln a  IS)

W I E L K I  W I E C
n a  te n ra o tr  •

D r o ż y z n a  i je j  p r z y c z y n y
Referować będzie: poseł ISJassik iew ica: i inni.

Bilety w cenie 50 m arek do nabycia od środy dnia «¡IX w Administracji 
„Pracy", Przejazd 8 od 9 rano do 7 wiecz., w Klubie N. P. R. (Piotrkow
ska 91, Iiątna 2 oraz Franciszkańska 58) od 5—7 wiecz. oraz w Polskich 

Związkach Zawodowych (Główna 81) od l l  rano do 7 wiecz.

Co dotyczę haseł, NPR. zwróci 
uwagę na gospodarczo odrodzenie 
Polski.

Zażądamy uruchomienia prze
mysłu, oraz robót publicznych w jak 
najszerszym zakresie, celom 1) stwo
rzenia koniecznych inwestycyj w 
państwie, 2) zatrudnienia dużej ilości 
bezrobotnych, która wediug wszel
k i e g o  prawdopodobieństwa zimą 
wzrośnie.

NPR. nie przestanie domagać 
się dla tych nieszczęśliwych ludzi— 
chleba i pracy.

Następnie, mówi kol. prezes 
Chądzyński, zażądamy uruchomienia 
przemysłu budowlanego.

Pozatem domagać się będziemy 
rozszerzenia prawodawstwa socjal
nego i sanacji stosunków, panują
cych wśród władz administracyj
nych.

Szczegółową platformę' wybor
czą ustali ostatecznie—ciągnie dalej 
kol. poseł — Rada Naczelna NPR., 
która wysunie hasła natury gospo
darczej, socjalnej i politycznej.

Narodowa Partja Robotnicza— 
kończy poseł Chądzyński — z całą 
mocą domagać się będzie wprowa
dzenia w życie konstytucji z 17-go 
marca i utrwalenia rzeczywistej 
wolności i równości republikańskiej!

WARSZAWA, 4 (PAT) Rado Mini- 
w u» posiedzeniu w d. 4 bm. u- 

®lvw3lila wnioso!: ministra  spraw zagr. 
w sprawie zatwierdzenia uchuet,  po
c i ę t y c h  przez dclajjncję pol&ko-Czeska- 
sfowiicką dla Sląo a Cieszyńskiego, 
¡J-PUzaJ O.ewy, wniosek min. rolnictwa 
*,  dóbr państwowych w przedmiocie 
ś c i ą g n i ę c i a  na ziemię Wileńską mocy 
°kow;ązujęccj ustawy z d-. 9 lipca 1920 
*oj:u o budowie ez’ ół rolniczych, wnio- 

ministra opraw wojskowych w sp ra 
n e  częSciowej zmiany s ta tu tu  min. spr. 
Wojskowych, wniosek min. pracy i opinki 
•Polecanej w skrawie przedłużenia czauu 
Pracy w cukro. niaćh.
», Na tern samem  posiedzeniu Rada 
*̂ >n. powzięła uchwałę, że w pierwszym 
i^ ł ro czu  roku szkolnego 1922—U3 skarb 
P a s tw a  ma w całości ponosić wpisowe 
f .  iiiecL niezamożnych funkcjonarju- 
~ny państwowych i oficerów 'zowodo- 
i’cb, oraz im równorzędnych, uczę- 

*cz&jące do prywatnych szkół średnich 
P^ólnokształcącycli > zawodowych, oraz 
p^ucnek p. kierownika min. poczt i te- 
Pfrafów w {Sprawie podwyż3zen;o pobo- 
°w funkcjonariuszy pocztowych aa 

f r*cę yt pocz-tech ruckomycb, cn  b j -  
, -'psach | za konwojowanie pociągów iior 
łe^v?ych. '

.NPR. a wybory.
(Od własnego koresp.}.

WARSZAWA, 4 .— Współpraco
wnik jednego z pism otrzymał od 
Prezesa sejmowego Klubu NPR,, kol. 
P°s!a Chądzyńskiego, kilka uwag, 
g ż ą c y c h  nadchodzących wybo-

v  «A więc—rozpoczął kol. poseł— 
brodowa Partja Robotnicza pójdzie 
0 wyborów zupełnie samodzielnie, 
o nie wyklucza lokalnych porozu- 
leń w okręgach poszczególnych, 

P°twier(lzeniem zajmie się

OHg}eiKar'i

Aresztowania siu komunistów 
w Warszawie,

(Złapano ich w lokalu Stowarzysze
nia Pracowników Handlowych na 

ulicy Zielnej).
(Od własnego lu/respondenta) 

WARSZAWa, 4. Wczoraj w wieczór 
defeazywa policyjna wytropiła w lokalu 
stowarzyszenia pracowników handlowych 
w. m. przy ul. Zielnej nr. 25 nielegalne 
■«brani* młodzieży komunistycznej.

Aresztowano przeszło 6to osób płci 
obojga. .

Na miejscu znaleziono 'niezbite do
wody ich bolszewickiej działalności: 

o
Dzień wczorajszy, jako  pierwsza 

niedziela września, był według uchwały 
powziętej w r. 1915 na zjeździć komu
nistycznym w Bernie, międzynnrodowem 
świętem młodzieży komunistycznej. Z 
okazji tej rocznicy komuniści w arszaw 
scy mieli odbyć w kinie „Lux“ wiec z 
odczytem o ruchu młodzieży robotniczej 
w Polsce.

Z powodu małej ilości uczestników 
przeniesiono się na ul. Zielną 28, do 
Związku handlowców i pracowników biu
rowych gdzie o godz. 7 wiecz. miała od
być się okolicznościowa akademja. Ze
brało się około 300 osói) przeważnie w 
wieku od 16—20 lat. Na akadcmji wy
głoszono odczyt, który był jaskraw ą 
apoteozą komunizmu i jego wodzów.

Wśród 100 aresztowanych znalazło 
się k ilkunastu  poszukiwanych przez wła
dze sądowe za działalność komuuistyczną.

Napad na żołnierzy francu
skich w Gdańsku.

GDAŃSK, 4. W §obotę wieczór do
konano tu  dobrze przygotowanego na
padu na 70 żołnierzy francuskich, k tó 
rzy przybyli niedawno do Gdańska z 
dwoma francuskiemi statkam i „Ancre“ i 
„Marne“.

Gdy żołnierze francuscy zupełnie 
spokojnie wracali z miasta, zostali oto
czeni przez około 1,500 robotników nie
mieckich, którzy rzucili się na Francu
zów i zaczęli ich okładać kijami. O zbli
żaniu się Francuzów zawiadomiły ocze
kujący tłum umyślnie w tym celu roz
stawione posterunki. Policja, która nad
biegła z powodu wszczętego alarmu, nio 
t j lk o  nie stanęła w obronie napastowa
nych, lecz w końcu ich aresztowała i 
odprowadziła związanych na odwach 
dworcowy.

W drodze na odwach tłum rzucił 
się jeszcze raz na Francuzów i przy zu
pełnej bierności policji zaczął ich bić 
pałkami i obrzucać butelkami. Równo
cześnie wykrzykiwano: „Tak 6amo po
stąpimy z Anglikami i Amerykanami“. 
Awantury trwały prawie do godziny 3 
rano.

Należy podnieść, że Francuzi byli 
oczywiście nietyłko zupełnie trzeźwi, ale 
także spokojni, gdyż komendant oddzia
łu ostro zakazał , żołnierzom ^używania 
napojów alkoholowych.

Rzecz dziwna, że wszelkie próby 
porozumienia się z Polskim Komisaria
tem lub konsulem francuskim były bez
skuteczne.

Nowy sposób lichwy zbo
żowej obszarników.
(Od własnego korespondenia)

WARSZAWA 4. Syndykaty  rolni
cze nie mogąc chwilowo uzyskać w y
wozu na zboże i nie chcąo rzucić po
siadanych zapasów zboża na rynek, aby 
nie wywołać tem zniżki cen, chwyciły 
się innego środka.

Czynią usiłowania sprzedaży In- 
teadentarza  wojskowej większej ilości

zboża pa cenie giełdowej, jaka  będzie 
w dniu dostawy, plus 5 proc. ty tu łem  
kosztów handlowych.

Jako kardynalny  warunek stawiają 
Intendenturze żądanie wypłacenia zna
cznej zaliczki, która umożliwi syndyka
tom dalszo zakupy u ziemian i t rz y m a 
nie na pkładach znacznych zapasów 
zboża, gotowych każdej chwili do wy
wozu za granicę.

Wczorajsze pasteDzsnic 
Ra3y figi Jlaroiów.

GENEWA 4 (PAT). Na popołud- 
niowem posiedzeniu Zgr nudzen ia  Ligi 
Narodów prezydent Rady Ligi de Gama 
zarządził wybór prezydenta trzeciej 
plenarnej sesji Ligi Narodów. Pa  wy
słuchaniu raportu  komisji, która miała 
zbadać mandaty, w głosowaniu tajnem 
wybrano na prezydenta sesji posła Rze
czypospolitej Chile w Londynie, Ed- 
wardsa.

Wśród spraw wniesionych wo wła
ściwym czasie i przyjętych przez Zgro
madzenie na porządek dzienny znajdu
ją  się:

1) Definitywna rezolucja 'w spra
wie administracji i finansów Ligi Na
rodów.

2J Udział państwa San Salvador 
w finansach Ligi Nar.

3) łłonorarja, które mają o trzy
mać sędziowie i asesorowie stałego t ry 
bunału międzynarodowezo.

4) S ta tu t trybunału  m iędzynaro
dowego i jego wydatki.

5) Wniosek rządu angielskiego, 
dotyczący publikacji pornograficznych.

Pro tes t  rządu kowieńskiego w spra
wie W.IeńsZczyzay został przekazany 
Ke.misji 5 z poleceniem natychm iasto
wego zdania sprawy.

Ssiaa raimiMia w lite Narodśw.
GfiNEWA, 4 (PAT) Wczoraj komi

sja ograniczenia zbrojeń zakończyła swo
je  prace, redagując raport, który ma być 
przedstawiony ogólnemu zgromadzeniu. 
Raport przyjmuje znane tezy Roberta 
Cecila i gwarancje wzajemnej pomocy 
członków Ligi państwom zaatakowanym. 
W dyskusji nad praktycznem rozwiąza
niem tych spraw wyłoniła się potrzeba 
wysłania do poszczególnych rządów za
pytania, czy są gotowe oddać do dy
spozycji Ligi część sił zbrojnych dl,\ o- 
wentualnej egzekucji postanowień paktu. 
Zgromadzenie wypowie się w przedmio
cie wysłania powyższego zapytania.

Po decyzji.
BERLIN, 4. (PAT). „Kreutzzeitung“ 

pisząc o rokowaniach belgijsko-niemiec- 
kich podkreśla, że katastrofalna sytuacja, 
która w ostatnich dniach zaznaczyła się 
raptownym i niepowstrzymanym upad
kiem marki niemieckiej, została z chwilą 
przyjęcia belgijsko-włoskiej formuły ugo
dowej, częściowo złagodzona. „Berliner 
Tageblatt“ występuje przeciwko twier
dzeniu, jakoby Niemcy rozmyślnie wy
wołały spadek marki i twierdzeniom, ża 
niemiecka waluta zostałajrozmyśłnie zde- 
precjowana.
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ANGORA, 4. (PAT). Havas. Co
fające sią wojska greckie pozosta
wiły w ręku Turków 150 armat.

BONDOKUX, 4. (PAT). Zaprze
czają tu wiadomości jakoby Grecja 
«wróciła się do sojuszników z pro
śbą ojjnatycbmtastową interwencję. 
Według komunikatu z do. 2 b. m 
odwrót armji greckiej trwał w dal
szym ciągu bez nacisku ze strony 
nieprzyjaciela.fZarządzenio w sprawio 
ewakuacji E sh i  Sheir, zostały już 
ukończone.

BERLIN. 4. (PAT). Biuro Wol- 
la donosi: Prasa ateńska zajmuje 
się sprawą ewentualnej ewakuacji 
Azji Mniejszej, której celem byłoby 
lapobieienie klęsce wojsk greckich. 
Minister wojny powrócił do Smyrny.

¿ o sy  autosornji Ś ląsk a  Opol

sk ieg o .

WloIU tłumili
KATOWICE, 4 (PAT) Biuro Wolfa 

podaje rezultat glosowania na G. Siąsku 
Opolskim. W pierwszej rubryce miej- 
v, owo.ści, w drugiej ilość głosujących za 
1’rusami, w trzeciej ilość glosujących za 
autonomją.

Okręgi wiejskie: Bytom 19361 — 
1010, Tarnowskie Góry 6395—4324, Ko
iło 8343—2521, Waltenberg 17717, Gli- 
.vice 20103— 1)18, Grodków 18354— 194, 
Żubrze 42479—8994, Luepschuetr 41814 

•282, Gutenberg 5303-438, Nisa 31394
— 134, Neustadt 45476— 1150, Opole 38536 
—7IGI, Racibórz 21887—1930, Rybnik 

79—003, Uozenberg 176C0— 1820, Wiel
kie Strzelce 23907—40J9.

Okręgi miejskie: Bytom 21830— 
.063, 'Gliwice ‘¿9231—212«, Nisa 14312 — 
145, Opole 15854—945, Racibórz 16 17— 
f U .  . $

Uprawnionych do glosowania było 
705322, za Prusami głosowało 513700, za 
autonomją 50528. Ogólny udział w gło
sowaniu 73 proc.

Z gicidy warszawskiej.
■ iotowanoj D clu r/  8440

Franki bel;j. —
Prar.kl franc. 647.50
Franki szwaj. arskio . —
Mur..i niem. 5.9}

Kronika' polityczna.
Niemcy, Francja i Liga 

Narodów.
Na s sji L pi Narodów, która ze

brała się 4*go v.r::ś -in, prz dstawiclelami 
Francji bq Leon Bourgeois i Gabriel 
Ha nota lx. V v.ani, Ulóry dotychczas brał 
iywy udział w obradach L!gi Narodów, 
Uie pojedzia już do Giiiewy. Rząd frar.- 
c iik i z mian wał jako jego zastępcę se- 
;j.o:a H nri de Juva;:eia, naczelnego re
duktora „Mitia*«“.

„Ecno de Paris“ pisze, że w Paryżu 
nie wierzą, by Niemcy wniosły podań;*
o przyjęcie do Ligi Narodów. Lecz na 
wypadek, gdyby to nastąpiło, otr;yma!i 
irancuscy delegaci polecenie, by zaządano 

d Niemiec zobowiązania, że wykonają 
wszystkie przepsy wersalskiego traktatu. 
Oiyby Niaircy zostały poci warunkiem 
przy.ęre do Ligi Narodów i zażądały 
.yzięcia udziału w Radzie Ligi, to Francja 
tetpu sią przeciwstawi, bo nie może do- 
duśc ć, by Nie ncy zabierały głos w spra
wach, mających ¿wiązek z wykonaniem 
ir-iktatu, a w Szczególności z zarządem 
obwodu Saafy. Zanim Francja zgodzi się 
na takie możliwości, nie zawaha się sama 
wystąpić i  Ligi Naioców.

Protest Arabów.
Kongres Arabów palestyńskich, zwo* 

łany dnia 22 sierpnia do Nablou?, w ysłu
chawszy sprawozdania delegacji arabskiej, 
postanowił:

1) odn-,ó/;ć swoje* współpracy rzą
dowi palestyńskiem u; 2) ¿skazać sw oim

członkom  odziała w wyborach; 3) odrzu
cić zarówno uchwaloną pod brytyjskim 
mandatem konstytucję jak narodowość 
palestyńską.

Kongres uchwalił następującą rezo
lucję:

.My, przedstaw iciele Palestyny, człon
kowie V-go Kongresu Arabów pale l i ń 
skich, ślubujem y w obes Bo^a, narodu i 
historji, t e  wszelkiem i legalnem i środka
mi będziem y d ą iy li do n iep od leg łości i 
zjednoczenia Arabów i nie dopuścim y do 
utworzenia żydowskiego ogniska narodo
wego w Palestynie i do im m lgrscjl sjoni- 
stycznej".

Kochają ich naw et w Jerozolim ie.

trmr* .««Dl

Korespondencje. 

. Z  B i a ł e g o s t o k u -
W dniu 23 sierpnia b. r. w lokalu 

Zw. Zaw. Zjed. Zaw. Polskiego odbyło 
się Ogólno Zobranio Zw. Zaw. Garbarzy. 
Z. Z. P. pod przewodnictwom kol. Dryz- 
by. Sprawy na porządku dziennym 
organizacyjno. W innych sprawach 
zdawał sprawozdanie w krótkości kol. 
Woronioeki. O godz. 11 wieczorem ze
branie zamknięto.

W  niedzielo, 27 sierpt ia w Supra
ślu odbyła elę uroczystość poswięco ia 
sz tandaru  Zw. „Praca* oddział w Su
praślu. Sztandar w pochodzio z m u z y 
ką przeniesiono z lokalu Zw. do kościo
ła. Sztandar prezentujo się bardzo 
pięknie, napisy Da sztandarze po jednej 
s tron ie:  „Z trudu  naszego i znoju Pol- 
rka  powstała by żyć“, z drugiej etrony 
„Niech żyje solidarność polskiego ro
botniku“ — „Zw. Zaw. Polski „Praca“ 
w Supraślu“. Po uroczystości kościol 
nej przemówił do zebranych, kol. Szad' 
kowski. Następnio pochód ruszył do 
lasku, gd ia urządzony już był skromny 
poczęstunek. Pod koniec zabawy pod 
sztandarem przamówił koi. poa. Ilellich.

W dniu 2 ’. rierpnia b. r. zjawili
się do Czarną) Wsi dwaj apostołowie 
Zw. kla=o..y.ch w celu rozbijania na
szych Z w. Zaw. Z. Z. P. Apostołowie 
Ci przybyli z Grmina i t a  zabraniu 
przez nich urządzonem zaczęli oczer
niać polskie Zw. Zaw. Z. Z. P. Oczy
wiście, żo robotnicy tych „klasowych“ 
bzdurstw nie usłuchali i n ikt się im 
nio d .J  upolow. ć. „Towńrzysze“ wyje
chali z Czarnej W si z niczem.

W poniedzia łek , 28-go s ie rp n ia  w 
Czarnej Wsi w m iejscow ym  lokalu  
Kinn, odbyło się w obecności posła  
I le i l icha  pod przew odnictw om  ' kolegi 
13. Czucia zebranio  Zw. Zaw. B udow la
nego D rz o u n eg o  i pokr. Zaw. Z. Z. I*..

Celem zebrania było omówienie 
dalszej kwestji podwyżki, która wy
padła w niektórych oddziałach bardzo 
n is ln ,  oprawę tą referował poseł Hel- 
lich i niektórzy koledzy Zarządu miej
scowego. Następnie zgło-iii się od
działy W ar:ztitów i kolojok, .dając upo
ważnienie Znrządowi miejscowemu do 
wystąpienia w ich imieniu o podwyżkę 
płac. Dotychczas Związek miejscowy 
w Czernej Wsi wszczął s tarania przy 
pośrednictwie posło, o podwyżkę pkc , 
którą uzyskał w wysokości od 50 do 95 
procent.

Na zakończenie pos. Ilellich wyjaśnił 
Zebraniu k'ilka spraw tyczących ich 
samych, jak  sprawa urlopów i Kasa 
Ciorych. Na zakończenie przemówił 
kol. Szadkowski i zebranie zamknięto.

W niedzielę, L7 sierpnia o godz. 10 
rano w lokalu N. P. R. w Białymstoku 
odbyło się zebranie ogólne N. P. R. 
Przewodniczył kol. Jabłoński, sprawę 
wyborów referował kol, Szadkowski i 
Jabłoński. W ybrino miejscowy kom i
tet wyborczy, w skład którego weszli 
kol. Jabłoński, Orłowski, Kropiwnicki, 
Kuiiszewicz, Dojlinka, Kowalewski, Leś
na i Kowalewski.

Do Zarządu zostali wybrani kol. 
Jabłoński, Kuiiszewicz, Orłowski i G ry 
ka. Na rzecz wyborów zebrani p o s ta 
no wili, aby wszyscy ozłonkowie by ii 
opodatkowaui k a ż iy  po 500 mk.

C i u c h . z a r o b i u r ^

Bezrobocie na tramwajach.
Sytuacja strajkowa na tramwa

jach zapowiada szybkie jego zlikwi
dowanie. Pan Wojewoda dr. Gara- 
pich i pan Komisarz Rządu Iżycki 
zajęli się sprawą i interwenjowali 
energicznie w Magistracie o zała- . 
twienie żądań* pracowników tram
wajowych, grożąc interwencją władz 
nadzorczych w stolicy. Istnieje za
tem nadzieja, żo w tym tygodniu 
strajk zakończony zostanie.

Nastrój wśród strajkujących 
silny. Jedynie kacyki pepesowskie 
nie ustają w intrygach na nieko
rzyść ogółu tramwajarzy. Widząb 
energiczną interwencję Wojewody 
i możliwość przeprowadzeniu wy
stawionych przez Polski Związek 
Pracowników tramwajowych żądań 
50 proc., a forsowanych przez bez
stronną, wyłonioną z pośród ogółu 
Komisję — rozpoczęli agitację za... 
złamaniom strajku przed rezultatem 
całej akcji...

Dla celów partyjnych menerzy 
socjalistycznego związku tramwaja
rzy usiłują osłabić nastrój strajku
jących, wskazując gna ponowne 
rzekomo przez nich straty, a prze- 
dewszystkiem na straty Dyrekcji!!! 
Widocznie takt rozkaz otrzymali z 
Magistratu w ogóle socjalistyczne 
kacyki są w stałym kontakcie z 
Dyrekcją, spiskują z nią i po
wstrzymują ją od udzielenia 50 proc. 
podwyżki, podszeptując: „30 proc. 
wystarczy.“

Jgół pracowników tramwajo
wych poznał się już na „robocie 
pepesowskiej — traktuje ją jak na
leży. Przekonani są tramwajarze, żo 
podwyżkę 50 proc. uzyskają, straj
kując do zwycięstwa.

Sytuacja V7 przsmyćla ise*

Strajk metalowców trwa w dal
szym ciągu, w ubiegłą sobotę, kie
dy pracownicy fabryk metalowych 
przybyli do fabryk po zaległą wy
płatę, przemysłowcy bąclź sami, bądź 
też przez swoich dyrektorów oświad
czyli, żo. nio wiedzą, o co wybuchł 
strajk. Można wnioskować, że me
nerzy Związku Przemysłowców myl
nie informują swoich członków, bo 
faktem jest, żo niektórzy przemy
słowcy wypłacili swoim pracowni
kom 40 proc. od ogólnych zarob
ków, inni zaś. tego nie uczynili i 
zastosowali ryczałtową podwyżkę, 
a mianowicie: dotychczasowe płace 
minimalne wynosiły mk. 2160, po 
dodaniu 40 proc., co stanowi sumę 
864 mk., taką tylko sumę doliczyli 
do wszystkich zarobków. Tak więc 
ci pracownicy, którzy zarabiali po
nad 2100, otrzymali w nurkach tę 
samą. ilość, co w procentach wyno
si znacznie mniej, bo byli i tacy 
metalowcy, którzy zarabiali i 3000 
mk. dziennie i tym należałoby się 
zamiast 804, podwyżki 1440 mk.

Niektórzy przemysłowcy zga
dzają się na procentową ¡podwyżkę, 
lecz manerzy Zw. Przem. nie do
puszczają ich do pertraktacji (ze 
Związkiem Robotniczym.

Wobec przedłużenia się strajku 
zwracamy się do wszystkich kole
gów z apelem o poparcie i w tym 
celu Związek Metalowców ’Zjedn. 
Zaw. Polskiego roześle listy składek 
po iabrykaeh włókienniczych, by 
więc przyjść z pomocą swoim kole
gom, powinniście, koledzy, nie ża

łować datków, bo sprawa metalow
ców jest sprawą wszystkich robo
tników. Koledzy metalowcy z fa
bryk włókienniczych, pamiętajcie o 
swoich kolegach!

Listy składek wraz z zebrane- 
mi pieniędzmi winny być zwracane 
do naszego biura Zw. Metalowców 
ul. Główna 31 za pokwitowaniem, i 
w jak najkrótszym czasie, bo kto 
zaraz daje, ten dwa razy daje.

□ o e fc e ła  sts*«jh u  szer jcó iw «
W niedzielę o godz. 10 rano  pod 

przewodnictwem ob. Cieślika odbyło 3 ę
0 ólne zebranie c tra jk irących  szewców. 
Obecnych było około 2000 pracowników 
szcwcl-.icb.

Zebrani po wyświetleniu obocr.cl 
Eytuacji, jaka 8'ę wytwarza z powodu 
strajku w przemyśla skórzanym i po 
wypowiedzeniu się kilku mówców po
stanowili: na  żadne ustępstw a wobec 
m ajstrów  nie iść, na tom iast  ujednostaj
nić żrjdania podług cenników w cn zsw -  
sUich i przy tych żądaniach wytrwać 
solidarnie aż do zwycięstwa.

Pod 1 onicc zabrani uchwalili Jedno
głośnie dwie rezolucjo.

„Z brani robotnicy szewccy w licz
bie 2000 na ogólnem zebraniu w dniu
3 bm. w lokalu PZZ. „P roca“ uważają, 
że dzisiejsza sytuacja strajkowa, wywo
ł a m  niesłychaną w dziejach ludzkości 
drożyzna, jest skutkiem gonpodar/.i kapi
talistycznej. Robotnicy stwierdzają, ¿a 
s trajk  objął szerokie gałęzie przen ysłu
1 wobec powyższego 6trajkł w dalszym 
ciągu są  przewidział.e, ja!:o konsekwencja 
wynikająca z praw wyzysku. Dlatego 
robotnicy uważają za konieczne zwró* 
canio się do Rady PZZ. w e d u  skoordy
nowania ruchu strajkowego. Po?ąda- 
nem jes t  w Imię Interesu dla wszyst
kich roboini! ów i dla je dnolitego frentu 
klasy robotniczej porozumienie się w 
tś) spraw ie Rady PZ2. z komisją okrę
gową Zw. Zaw.*

Następnie drufją rezolucję przyjęto 
ja!:o p ro te s t  pr -.cUv nadużyć om zo 
strony polic;i w e to tunku  do strajku ą- 
cych robotników; •

„Robotnicy szewccy zebrani na o- 
góinem zebraniu w lokalu PZZ. „ P ra c a “, 
wyreżeją zs swej strony pro test  pize- 
c w represjom  za strony policji w r.to- 
sunku do a t a k u j ą c y c h  rnbotn  ów 
szewcklcb. Żądamy od p. Kom narzi  
Rządu wydania rozkopu pcdwłac ym 
sobie organom  wstrzymania repre^ i r.nd 
strajkującymi robotnicam i szewc! !mi, 
ponlewr.ż a cja prowadzona prr.es Zw. 
Zaw* z ul. Głównej i Dzielnej jes t  ¿l eją 
czysto ekonomiczną*.

P oc3tyyś!:a  p łc ©  f a r m ą -  
c e  Ł a l ó w .

Wobec wystosowanych przez pra
cowników farmaceutycznych 50 proc. 
podwyżki, odbyła się wczoraj konferen
c ja1 pod przewodnictwem; inspektora Kti- 
liczkowskiego. Wobec tego, że podwyż
kę płac farmaceutów właściciele apU-k 
uzależniają każdorazowo cd podwyższe
nia „Tuxa labórum“, inspektor pracy 
zwrócił się z apelem do pracowników, 
gdyż wygórowana cena lekarstw  w pier
wszym rzędzie »godzi w ludność pracu
jącą! p. inspektor prosił ich o zreduko
wanie §wych żądań do 40 proc.

Po przerwie farmaceuci zgodzili się 
na wniosek inspektora pracy. Według 
nowej podwyżki płaco farmaceutów wy-: 
nosić będą dla prowizora — 235,000 mk., 
pomocnik prowizora 190,OOu ink., zaś 
uczniowie od 85 do 125 tys. mk. (bip,

FcdtrayżfcaJ p ł a c  m ły n a r z y .
W obec w ys tosow anych  przez mły

narzy żądań .podw yżki płac o 70 proc. w 
s to sunku  do cenn ika  z dnia  24 maja, po 
o d b y te j  konferencji w  inspektoracie? pra
cy ustanowiono nas tępu jące  płace: ił k a 
t e g o r j a  robotników otrzym uje  2950 mk-»
III kat. 2450 mk. dziennie. I kategorja 
będzie o trzym yw ała  płace ;za obopólnem 
porozum ieniem  i in g eren c ją  związku. 
Prócz tego robotnicy  o trzym ują  i  i ‘lDtJ 
mąki dzienuie, zaś przy pełnym tygod
niu  pracy 29 funt. mąki.

.
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Blok mniejszości narodowych.
2  kom petentnych  sfer p oselsk ich  
otrzym ujem y następujące o św ie tlen ie  
doniosłej spraw y w yb orczego  b loku  
m n iejszości narodow ych. (Red.)
Stał się u nas Pakt nad»wy- 

tzajnej doniosłości! Przedstawiciele 
Wszystkich nie-połskich narodowoś
ci zawarli z sobą blok wyborczy. 
A więc Niemcy, Żydzi, Ukraińcy, 
Białorusini, Rosjanie, któryeh osta- 

1 — we wrześniu 1921 roku 
przeprowadzony — spis ludności 
Wykazał na 8 miljonów, czyli z gó- 
r'Ą 30 proc. pójdą do urny wybor
nej lawą.

, ^iema bodaj na kuli ziemskiej 
państwa, któreby chociażby mini

onego procentu obcych narodo
w i  nie posiadało; są za to pań- 

• Aya. jak np. Czechosłowacja, w 
torych odsetek obcych narodowoś- 

® jest bardzo poważny, bo 50 proc. 
Przekraczający. Nigdzie jednak hi- 

°"ja taktu podobnego, jak w Pol- 
nie notuje.
Wszędzie bowiem rządy, ewen- 

uulnio rządzące narody przea, od
powiednio stosowaną taktykę * do 
podobnych objawów nio dopuszcza
ją  Fakt zbiorowej manifestacji 
przeciwko rządzącemu narodowi i 
przeciwko wyobrażanemu przez ten 
Daród państwu zdarzył się jedynie 
w Polsce.

A bezpośrednia przyczyna tego 
niesłychanego w dziejach państw 
ejawiBka, to uchwalona przez Sejm 
W dniu 28 lipca 1922 roku ordyna
cja wyborcza do Sejmu i do Sena
tu. Oczywiście nie cała, a tylko 
pewne jej artykuły.

Kamieniem obrazy dla mniej
szości narodowościowych stał się 
»rt. 95 ordynacji, a właściwie jego 
konstrukcja. Artykuł ten wywodzi 
to z list państwowych korzystają 
przedewszystkiem te stronnictwa, 
Które największą ilość posłów w 
eałem państwie przeprowadzą, lm 
t̂o słabszym wyjdzie z wyborów 

okręgach, tem mniej albo i wca
le nie będzie korzystał z listy pań
stwowej.

Cała ordynacja wyborcza szcze
gólniej zaś wyżej wspomniany ar
tykuł 95 ustawy zbudowane są g‘woli 
jak największych korzyści wielkich 
w Polsce stronnictw. Blok prawi
cowy w Sejmie t. zw. Endecja i 
idąca pod jej batutą Chadecja ks. 
A d a m sk ie g o  i Dubadecjap. Dubano- 
^'icza rozumowały w sposób bar
dzo prosty: przy pomocy olbrzymich

miljonów marek, przy pomocy agi
tacji, nie przebierającej w środkach, 
przy pomocy ambony — zdobędą 
daną ilość mandatów. Postanowio
no więo utopić mniejsze stronnt«- 
twa, szczególniej robotnicze, które 
ani miljonów, ani fałszywej etyki, 
ani ambon do dyspozycji me posia
dają, i tak skonstruować osławiony 
art. 95, iżby nie głosując wcale 
(na listy państwowe żaden obywar 
tei głosu swego nie będzie odda
wał), lwią ilość mandatów z list 
państwowych zabrać.

Kiedy przedstawiciele N. P. R. 
i na komisji konstytucyjnej i na 
plenum Sejmu usilnie zwalczali ten 
z gruntu fałszywy i antypaństwowy 
pogląd — zwyczajnie nas przegło
sowano.

Już w Sejmie podczas debat 
nad ordynacją wyborczą zwróci
liśmy t. zw. blokowi narodowemu 
t. j. prawicy u w a g ę , iż w tem 
brzmieniu forsowana ordynacja mo
że wywołać jaknajbardziej fatalne 
dla państwa i narodu skutki: zmusi 
bowiem wszystkie mniejszości na
rodowo do stworzenia przeciwko 
Polakom wrspólnego fror.tu, do po
wołania do życia jodnego wielkiego 
i wspólnego stronnictwa, A to 
przecież w kraju i poza krajem 
wywoła wysoce niepożądane wra
żenie.

Publiczną poza tem było ta
jemnicą, iż rokowania o blok mniej
szości narodowościowych już się w 
Sejmie rozpoczęły. Powołanie do 
życia takiego bloku uzależniano od 
brzmienia art. 95. O tem wszyst- 
kiem prawica nasza doskonale była 
poinformowana. Nienawiść jej do 
polskich stronnictw, ilościowo mniej
szych, szczególniej zaś do robotni
czych była tak wielka, iż zamknię
to całkowicie oczy na dobro naro
du i państwa, a wzięto pod uwagę 
jedynie ciasny interes partji.

Jeżeli więc mamy dziś w Pol
sce blok wyborczy wszystkich Ży
dów, Niemców, Moskali, Rusinów 
i Białorusinów, zawdzięczamy to 
przedewszystkiem polityce prawicy 
Sejmowej. Jeżeli do przyszłego 
Sejmu wejdzie duża ilość Żydów, 
Niemców, Rosjan, Rusinów i Biało
rusinów będziemy mieli do zawdzię
czenia ciasnej i partyjnej polityce 
Endecji i jej Chadeckich przybu
dówek. B. P.

Listy 2 Górnego Śląska.
(Korespondencja własna)

Katowice, l września. 
W poprzednim swoim liście nad

mieniałem o ważnej dia polskości na 
górnym Śląsku sprawie szkoły polskiej.

kiedy u nas powstają urzędy pol- 
p \ ie’ przemysł i handel polski, kiedy 
ł°rny Śląsk powoli zdziera z siebie na- 

.s°b ie skorupę niemiecką — słu- 
iw- rzct:zą. że pierwsza uwaga na- 

u  ; ^ e ro w a n a  je s t  na szkoh*. W niej 
nic vr wychować nowe pokole-

> noyfe<‘ze swobody i szczerości;
to. CO jes t  dobrego

ihmitm" /  r IC|C*a’ ma 0Dft współdziałać z domem z rodwaą około rozwinięcia z
<U>c«ka człowMka i obywatela. ' Dziś
w szyscy rozumiemy, ¿c natu ra lny  rozwój

1 m«iii«eacji kiecka odbywać s«j

może tylko w języku narodowym, w 
szkole polskiej.

Dla nas jednak sprawą języka- nie 
wyczerpuje się kwestja, która nas ob
chodzi. Chodzi nam o szkołę nie tylko 
polską z języku, ale i z ducha. Dziecko 
ma w niej być wychowane w miłości do 
wszystkiego, co ,.est święte dla Polaki», 
budzona musi być w niem świadomość 
narodowa polska, znajomość przeszłości 
narodowej, ukochanie kultury polskiej. 
Taka szkoła da mim godnych następców, 
którzy po nas obejmą pracę społeczną i 
polityczną, którzy będą szerzyli polskość 
na Górnym Śląsku.

Niestety, jest. jesswwc sporo tak nie
uświadomionych Polaków, którzy pozo
s ta ją  pod urokiem nieuwv.yany i dali so

bie wmówić, że wszystko co niemieckie 
je s t  lepsze od polskiego. Ze i zatem 
szkoła niemiecka je s t  lepsza od polski*]. 
I dla tego dzieci swoje m pisu ją  do 
szkól niemieckich.

Do tego przyczynia się tajna o rga 
nizacja agentów pruskich, którzy zapo
wiadają powrót rządów niemieckich na 
Śląsku. Nadto i niemcy—nauczyciele we 
własnym interesie rozrzucają wśród Po
laków ulotki, w których zachwalają szko
łę niemiecką i namawiają rodziców Po
laków, żeby do nicy zapisywali swe 
dzieci. Sprawa ta stała się do tego sto
pnia drażliwa, że aż zabrał głos ks.

Erob. Skowroński, prezes honorowy Tow. 
świata, umieszczając w gazetach slą- 

skich gorącą Odezwą do rodziców. Za
chęca on w niej do posyłania swych 
dzieci do szkoły polskiej. Tę piękną 
odezwę kończy ks. Skowroński następu- 
jącemi słowami: „Nie dajcie się bałamu
cić przez Berlin płatnym agitatorom nie
mieckim. Pokażcie im drzwi, wara 
Niemcom od naszych dziatek polskich! 
Nie podpisujcie żadnych wniosków nie
mieckich! Pilnujcie siebie i sąsiadów 
jeszcze nieuświadomionych, żeby ani 
jedno dziecko polskie nic uczęszczało do 
szkoły niemieckiej i tak utonęło w mo
rzu niemieckiem. Dla polskiego dziecka 
może tylko istnieć polska szkoła“.

Są jednak  wypadki, że rodzice chcą 
szkoły polskiej i polskich nauczycieli, a 
tymczasem ętrzymują różnych odmień
ców, co to niedawno gardłowali zaniem - 
cami a dziś udają gorliwych Polaków, 
tacy są gorsi od prawdziwych niemców. 
Są to wilki w baraniej skórze, chcący

zatruwać dusze polskich 1 -tieci. Ta- 
kieh najbardziej strzec =>.•; wtipj.;l.i. Są 
u nas miejscowości (np. Przy szu wice 
pow. rudzkiego), gdz ie 'm im o zmian po
litycznych pod względem kulturalnym 
nic się prawie nie zmieniło. Księża niem
cy, nauczyciele niemoy. A takich miej
scowości je s t  nu Śląsku polskim sporo. 
Oczywiście, że to uświadomioną narodo
wo ludność polską ogromnie boli. Miej
my nadzieję, że się to z c/asem zmieni. 
Ze będziemy mieli wszędzie i księży 
polskich i nauczycieli Polaków.

Jeżeli już  mowa o sprawach oświa
towych, to muszę nadmienić o świeżo 
powstałym Komitecie Pomocy Naukowej 
dla kresów niewyzwolonych.

Komitet ten ma się zająć sprawą 
oświaty w częściach polskiej ziemi, któ
re pozostały pod rządem wrogów naszych. 
Tych braci naszych, którzy znajdują się 
teraz w warunkach bardzo ciężkich, nie 
możemy pozostawić na łasce losu. Mu
simy o nich pamiętać. Dodawać im o tu
chy do wytrzymania. Krzewić wśród 
nich ducha narodowego i podtrzymywać 
wiarę, że i dla nich zawita ju trzenka  
wyzwolenia. Do pracy tego rodzaju 
odrocz dobrej woli, potrzeba środków 
pieniężnych i to znacznych. Środków 
tych dostarczyć może tylko cały naród. 
Składki na ten cel przyjmuje między 
innemi redakcja „Polaka“ w K&towicach.

Należy się spodziewać, że ofiary na 
ten piękny narodowy cel posypią się 
hojnie. Wierzmy staremu naszemu ha
słu: Oświata ludu dokona cudu!

At. Skopek.

Miejscowa prasa żydowska, z „Gło
sem “ na czele, ze szczególnom upodoba
niem interesuje się życiem i sprawami 
NPR. Zwłaszcza w okresie przedwybor
czym roi się wrprost w „Głosie“ od naj
rozmaitszych bądź wręcz kłamliwych, 
bądź bałamutnych, a zawsze tendencyj
nych notatek i informacyj, których celem 
je s t  oczywiście dotarcie do tej tak cie
kawej dla „Głosu“ prawdy, choćby dro
gą wywołania sprostowań, zaprzeczeń 
itd. Ale nic z tego...

Natomiast we wczorajszym nume
rze wydarzyło się „Głosowi* przykre po
ślizgnięcie. Oto podtytulikiem: »Zjazd 
NPR. w Krakowie“ czytamy:

Dnia 3 b. ni. odbył się w Krakowie

zjazd mężów zaufania NPR. na zachod
nią Małopolską. Przez cały dzień trwa
ły obrady, w lokalu redakcji „Nowej Re
formy“.

Już choćby z tego, że obrady to
czyły się w lokalu „Nowej Reformy“ 
(organ burżuazyjnego stron.-demokra- 
tycznego). każdy czytelnik orjcntując 
się choć trochę w w naszych stosunku. 
politycznych, zrozumie, że wiadomość ta 
nie ma za grosz sensu. Rzeczywiście-- 
ja k  potwierdzają dzienniki stołeczno 
zjazd odbyty w Krakowie był zjazdem 
t. zw. Unji Dem.-Państw., z którą NPR. 
nie ma absolutnie nic wsprihiego...

Mała rzecz — a wstyd!...

0 I
W  czwartzk, do. 8] siorpnia rb. o 

godz. 8 wiecz. w lokalu Polskich Zw. 
Zaw. (Głów; a 31) odbyło się r gólne ze
branie pracowników Kary Chorych m. 
Łodzi, zorganizowanych w Pol. Zw. Za
wodowym Pracowników lustytuoyj U- 
bezpieczeń Społecznych.

Zgromadzenie zwołane zostało przez 
Zarząd Związku dla omówienia środków 
zaradaenia nędzy, wkradającej się w 
szeregi pracowników Kasy w związku z 
szalejącym bezustannie wzrostem d ro 
żyzny.

Po dłuższej dyskusji, w której się 
wyjaśniło, iż wielu pracowników pobie
ra dotąd płace miesięczne, nie przewyż
szające 50 tyś. uik., a wszyscy— wsku
tek nieodpowiedniego w stosunku do 
drożyzny wynagrodzeniu — 6ą zadłuże
ni 1 tylko pożyczkami łatają swój mi
zerny budżet, zebrani uchwali zwrócić 
się do Zarządu Kasy Chorych z żąda
niem zniesi nia katogoryj plac, niższych 
ponad 70 tys., i unormowania pobjrów 
na podstawia podwyżek w przemyśle 
włókienniczym. *

Uważając jednak, że same podwyż
ki nie są w stanie zapobiec głodowa, iu 
urzędników Kaso wyah i że Zarząd in
stytucji o charakterze społecznym nie 
pov,inien pozostawać w tyle za prywat- 
nerni przedsiębiorstwami — jednom yśl
nie uchwalono domagać się od -Zarządu 
Kasy Chorych otworzenia składnicy dla 
zaopatrywania pracowników w artykuły  
pierwszej potrzeby, jak: produkty spo
żywcze, opał, odzież itp. Składa ca 
winna funkcjonować już w najkrótszy;, 
terminie» ażoby zaopatr*yć pracowni- | 
kńw na zb lita jącą  się zimę.

Przedyr kutow ano n astęp n ie  zasad - j 
n icze  wy tyczu «  i zob ow iązan o u r z ą d  l

związku do opracowania s ta tu tu  kasy 
przezorności Zebrani uważają istnienie 
kasy przezorności za jeden z warunków 
poprawy ioh bytu i na  zarząd związku 
włożyli obowiązek poczynienia  kroków 
u Zarządu Kasy, celem j a k  najrychlej
szego zrealizowania toj u :hw ały .

W końcu posiedzenia w ypłynęła  
jeszcze spraw a anorm alnych  stosunków 
jakie na grunt Kasy Chorych starają się 
przeszczepić nasi „związkowi tow arzy
sze“, zakażając atm osforę pracy in try 
gami, agitacją i szykanowaniem praco
wników innych przokonań, co zresz tą  
znalazło już szerszy rozgłos w prasie.

Komunikatem, iż wszelkie czynno- 
śoi związku, dotycząca przyjmowania 
doklaracyj członkowskich, zapisywania 
członków i wydawania legitymacyj oraz 
przyjmowania zażaleń, zabttwiai.e są 
przoz członteów Z ar :ądu  codziennie w 
lokalu Związku (Główna 3i, lewa ofir., 
parter) oć ■ 7 S i  pół wlecz, w a l 
ne zgroL.a. ,.c; g. 11 zostało zam
knięte.

N a s z e  k o le je .
Na kolejach, zwłaszcza na liniach 

W arszawa— Kraków i W arszawa—Łódź 
panuje ruch tak ogromny, że pomimo, 
iż na węzłach tyob kursuje już duża 
ilość pociągów, ścisk w tych pociągach 
jes t  stałe wielki, a niokiedy, jak  np. 
'*f pociągach „krakowskich* — wprost 
me uo zniesienia. Z taj racji wśród 
pasażerów słyszy się ntale narzekania 
na gospodarkę kolejową, i nie bez słusz
ności, j o i i ł i  s ię  aw**y, i e  ogromna



w p rost iloaó pociągów  osob ow ych  k u r
suj» n iep otrzeb n ie na ljnjach p od m iej
sk ich  i d latego  tam  praw ie zaw sze  pa
nuje w w agoaaoh  sw oboda, a często  
tunwftżyA m ożna naw et oałk iein  p u ste  
wagony; to sam o rzec m ożna o p ocią 
gach kurjerskich , w których rów nież  
prawie zaw sze  je s t  dużo m iejsc  w o l
nych.

Nndto ża zn a ezy ć  n a leży , t e  kurje-
rów w stosunku do ilości pociągów 
zwyczajnych kursuje sa wiele. Stąd 
płyną wielkie niewygody dla szerszych 
mas, podróżujących pociągami zw yk
łem  i.

A p rzecież ży jem y  w czasach  de 
m okracji i rów ności ob y w a te lsk ich , 
które we w szy6tk iem  i w szęd zie  »yinny 
b yć brane pod u w agę i u trzym yw an e.

N astęp n ie  na kolejach  panuje obeo- 
nie n iep rak tyk ow an y  daw uiej zw yczaj  
pozostaw ian ia  pasażerów  na stacjach  
t  nabytem i ju t  b iletam i. O becnie po* 
c ią g  w y sto l p rzep isow ą  ilo ść  m inut 
i rusza w d a lszą  drogę, ch o ćb y  naw et 
cale m asy  pasażerów  t ło c z y ły  s ię  do 
wagonów. M ożna sob ie  ła tw o  w yobra
zić, co e ię  w o b ec  tego dzieje, na s ta c 
jach m ałych , gd zie  postój pociągów  
trwa jed n ą  ty lk o  m inutę 1

Jost to dla jadących n ajd otk liw szą  
bolączką. Zdarza się często, że  grupy 
t rodziby podróżnych rozpraszają się po 
całej linji, bo gdy jedno zdąży wtłoczyć 
fię do pociągu, inni, gdy tego uczynić 
nie zdolnją—pozostają na stacji.

To zło przedewszystkiem w inno  
ty ć  na kolejach usunięte. Zarządy po
szczególnych stacy) winny sobie sygna
lizować w jakim stanie zapełnienia idzie 
pociąg; wtedy kasy biletowe w ydaw a
łyby tylko odpowiednią ilość biletów.
1)1» podróżnych stokr ć lepiej Jest 
odejść „z kwitkiem “ od kasy, niż z bi
letami w ręku od przeładowanych po
ciągów—niekiedy całomi dniami.

O ilo więc ogół z wiolkiom zado
woleniem patrzy na wzrastającą stale 
r.a kolojach naszych ilość pociągów,
o tyło pragnie, aby rucłi posągów  tych 
nyf unormowany o tyło dogodnie, żoby 
nikt w podróży i:ie był narażony ua 
fctmt<; ćzutu, jjioniędzy i zdrowia.

W dziedzinie k u k jn ic ta a  w krót- 
im c.;asio urobiono bardzo wielo do- 

uego , sądzimy więc, ie  przy, dnbrych 
chęciach opisano wyżej nie dogodne,ści 
mogą być usunięte. X. X.

teelai o loiiiM sijsizyn

f J a l k ©  z  d r o ż y z n ą .
D rożyzn a w Ł odzi za tacza  coraz 

Bwrsze kręgi. D zień  każdy przynosi 
nową zwyżkę ce;i artykułów pierwszej 
potrzeby. Pozatem wielu artykułów 
brak. Spekulanci pochowali je bowiem 
w wiadomych oełaob. W  wielu dziel
nicach w dalszym ciągu brak cukru, 
m ąki- I co charakterystyczne: W Ło
dzi drożej niż gdzieindziej. W e Łwo* 
w ie (Targi Wschodniel) c»Dy hoteli pod
wyższono o 80 proc., w  Łodzi tydzień 
temu o 100 proc. bez żadnej uspraw ied
liwionej przyczyny! Ceny w res tau ra 
cjach i kawiarniach w zro sły  w ciąg« ty
godnia o 20— 40 proc.

W górę, w górę, w górę ceny — 
k rzy czą  paskarze wszystkich wyznać! I 
g d z ie  tu ratunek? O azie ra tunek ludzi 
p racy  przed tą o fen sy w ą  wytwórcy i

fiośrednika, a p rzed ew szy stk iem  spoku- 
acta  na kieszeń pracowniczą.

Jak  już  donosiliśmy, w Warszawie 
zabrano się dość energicznie do walki 
z lichwą. Jak  oświadczył z a stęp ca  
warszawskiego Komisarza Rządu, pan 
Beczkowioz, przedstawicielowi jednego 
z pism warszaw skich—Komisariat R z ą 
du będzie prowadził walkę z lichwą w 
ścisłym kontakcie zo społeczeństwem i 
drogą sprawnie funkcjonującego spe
cjalnego ap a ra tu  administracyjnego. W o 
bec zniesienia komisji do ustalania cen, 
powołane będzio specjalne Koło Rzeczo
znawców, które będzio informowało Ko
misariat Rządu, jakie ceny m ogą  mieć, 
że tak  siy wyrażę, prawo obywatelstwa. 
Na p o d s t i» ie  orzeczeń Koła Rzeczo* 
znawców policja będzie o trzym yw ała  
śoisle wskazówki, przy jakich cenach 
ma wkraczać i pociągać paskarzy do 
odpowiedzialności.

W Krakowie radzą tak:
, Prozydjuin m. Krakowa zwróciło 

się d ;  władz wojewódzkich z prośbą, by 
województwo upoważniło M agi-trat do 
wytyczenia m aksym alnych  cen na chlob 
mięso, tłuszczo, wędliny, potrawy, wę
giel itp. w obrębie gminy m. Krakowa. 
W memorjale, wysłanym do wojewódz
twa, prezyujum  m ia tta  za.naczyło, że 
w tak ciężkiej Bytucji, jaką  obecnie 
przeżywamy, winny być zastosowano z 
całą bezwzględnością wszelkie możliwe 
środki, j-ikio tylko prowadzą do zwal
czania drożyzny*.

»
W Łodzi, w tem mieście 200 tysię 

cy ludzi t r a o y — szybciej, niż ki.»dyin-

dziej szukać należy ratunku (przed za
lewającą nas falą drożyzny.

Podaliśmy niedawno wiadomość o 
przekazywaniu agend Urzędu walki z
l ichwą Komisnrjatowi Rządu. Ale Ko 
mlsnrjat Rządu nie posiada narazie ko
niecznego apa ra tu  technicznego, którym 
już rozporządza stolica, powtóro wiele 
pracy i czasu absorbują  przygotowania 
wyborcze. Brak środków — faknajlep- 
sze chęci nie pomogą.

Posiadany przez łódzki Komisarjat 
Rządu aparat techniczny ledwo wywo
łać moifl pracy. Rzeczą zatem jes t  p il
ną — aby władze centralne w Warsza* 
wie zaopatrzyły corychlej w konieczne 
środki do walki z lichwą Komisarjat 
Rządu w Łodzi.

W każdym  razie nie od kogo in 
nego tylko od władz administracyjnych 
żądać należy ukrócenia paskarstwa. Ko- 
nieoznem jes t  zwołanie w terminie jak- 
najezybszym konferencji przedstawicieli 
władz z przedstawicielami organizacyj 
zawodowych i sp łłecznych dla naradzo- 
nia się nad najlepiej do celu wiodącemi 
sposobami walki  z dreiyzną. I pow
zięte rezolucje o sposobach walki z 
drożyzną muszą byc natychm iast zrea
lizowane, raz jeszcze bowiem pow tarza
my, że drożyzna coraz bardziej gnębi 
masy pracujące, których podwyżki w 
żaden sposób nie mogą nadążyć za ska- 
czącemi z dnia na dzień cenami.

A tu jeszczo chaos sytuacji po
większa osławiona K misja do badania 
wzrostu kosztów utrzymania. Komisja 
ta i w tym miesiącu ustaliła  wzroBt 
tych kosztów o... 10 proc.! Śmiech, 
prawda? Co za obliczenia???

Komisja owa oblicza wzrost kosz
tów utrzymania rodziny pracowniczej, złożo
nej z 4-ch osób. I i bl;oz:i wszystko: m ie
szkanie,-o (.ał, obuwie, koronki i falban
ki (może i norfumy?), kapelusze i ko
szule. Wszystko razem! A gdy chodzi
o żywność — to sama Komisja układa 
ii^tę tego, co każe robotnikowi jeść, o- 
bliezając oczywiście wszystko m inimal
nie, w dozach aptekarskich. 1 rzeczy 
wiście: mieszkanie nio drożeje, obuwie 
zdrożało o 15 proc., kawa o f> proc., 
falbanki o 6 proc., koronki o 10 p?oc , 
alo zato podrożeje o 88 proc. chleb, o 
60 proc. cukier, o 60 proc. mąka i o 40 
proc. średnio wszystkie inne artykuły  
codziennej potrzoby. Gdy się pomiesza 
ton wzrost cen, wszystko razem: fal-

Sibanek i mąki — to nic dziw ł u ' \M j
< «wzrost drożyzny“ według K'»n ifj1 P°̂ ‘ 

niósł niij aż o 10 pro \ ! ! 1 L
Ale poco rńydlić ludziom ftozj? * 

dawać broń do ręki przedsiębiorcom * 
walce * robotnikami? ,

Należy system  obliczeń wyjaśni*® 
przy każdym komunikacie Komisji' viil* 
leży opinję informować sprawiedliwi» 

Nie wątpimy, że zarówno Gł. 
S tatystyczny, Jak organy powołane do 
walki z drożyzną i tą sprawą się zajmł 

Jan Wojtytiski.

D o  t e g o r o c z n y c h  M a t u r z y s t e k  

i M a t u r z y s t ó w  Ł o d z i a n .

Kole-źanki i Koledzy!
Po ukończeniu szkół średnich wst£ 

pujemy w nowre życie. Wymaga ono ot 
nas dalszej wydatnej pracy, aby sp ro s i  
zadaniom, włożonym na uas przez *>P°' | 
łeczcóstwo.

Nie wolno nam poddawać się z #  
chęccniu, wszyscy musimy znabżć 
w wyższych uczelniach! Jednakże w*' 
runki materjalne nie pozwalają niek 
rym z nas przystąpić do pracy. Aby -1' 
inożliwić tym koleżankom i k o l e ^ 1' 
s tudja  na wyższych zakładach naiit1’* 
wych, działa już „Komitet Ftfnduszu 1,0* 
raźnej Pomocy Tegorocznym Matur/.?* 
storn“. Wzywamy przeto Koleżanki l] 
Kolegów do jaknajszybszego p rz y s tą p i  
uia do pracy w Komitecie Funduszu.

Niejednokrotnie dawała już mlo* 
dzież dowody swej ofiarności, gdy i 11' 
woły wał ją  do niej obowiązek patrio
tyczny lub społeczny.' Niechaj więc ‘ 
dziś nikogo uie zbraknie tam, gdzie na* 
szej obecności i pracy wymaga dol»^ 
koleżeńskie!

Komitet Funduszu Doraźnej Pomo
cy Tegorocznym Maturzystom.

Łódź, dn. 3 września r. b. * 
Informacji udziela i przyjmuje zgło

szenia na pomoc pieniężną oraz w uzy
skaniu pracy i mieszkań w siedzib- 'h 
wyższych uczelni „Sekretarjat Komit,« »  
Funduszu" w poniedziałki, środy i p u ł 
ki od godz. 7 do 8-oj wiecz. w lokuln 
Tow. Krajoznawczego, Al. Kościuszki 17.

R o f e o t o E c y  p c  p i e r s i *  
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U  wspomnień wię
źnia politycznego.

9
jú  Tiumsitia tío Tcbc&ska.

Wyrokiem warszawskiego wojennego 
«idu skazany zfist?.lem w r. 1909 na bez- 

rminowe ciężkie więzienie w Tobolsku. 
¿ Warszaszy długi i ciężki szlak poprzez 

ięzienia rosy skie zaprowadził mnie do
F.umenia, głównego etapu przesyłkowego. 
)o tego mie sca drogę odbywaliśmy kole- 
i, stąd już mieliśmy wędrować p eszo.

Przybyliśmy tu około września. Trze
ba było jednak czekać, dopóki się nie 
bierze większa gremada więźniów oraz 

Jopóki nie zamarznfe rzeka T obo \  przez 
którą trzeba się było przeprawiać. Na po- 
.?ątku listopada wyznaczono nareszcie po 
¡¡ługiem oczekiwaniu lermin wymarszu. 
Mieliśmy się udać w drogę!

f,adna droga! Dziś zgroza przejm uj 
na samo wspomnienie tych 362 wiorst, 
odbytych w okuciu pr?ez długich i mro
źnych dni 13.

Partja nasza składała aź 75 sknzan- 
ców najprzerói nitjszych narodowości, 
wchodzących w skład państwa carów. Na 
wszystkich prawię ciążył grzech buntu 
jrz:ciw carowi.

Drogę mieliśmy odbywać w porze, 
kiedy na Sybirze zima królu e w całej o- 
fcazałości swej lułej potęgi. Mrozy dccho- 
d ?q tam w listopadzie do trzydziestu kilku 
»■Opiii. W czasie podróży mocno dawały 
siq oam víb znaki tak* zwane ptirgi — tp-

many śnieżne, zasypujące nic* tjlko drogi, 
ale nieraz całe domy i wioski.*

Wśród takiej bezbrzeżnej śniegowej 
pustki wlokła się smutno długa proces.a 
ares tantów, ubranych w sz^re aresitarCkie 
szynele z czerwonem tu^em na płeca h. 
Cnorzy i siabi jechali na podwodich. 
Pierwszego d ;ia zrobil śmy tylko 24 wior
sty. Dnia następnego wykazaliśmy już 
w i ę k s v . p r a w ę  w cliodzeniu i przeszli
śmy 4-J wiorsty/

Wioski, w których zatrzymywaliśmy 
się na noclegi miały zwykle przeznaczone 
do tego celu domy, stojące za osiedl mi 
ludzkiemi; odgrodzone ze wszystkich stron; 
okna były okratowane. Wewnątrz taki e- 
tapowy dom wypełniały n^ry do spania, a 
jedyna ozdobą oraz sprzętem użytecznym 
M  l i  c.

Ludność miejscowa, zwana czołdona- 
mi, oswojona z przemarszami więźniów 
na Sybir, okazywała ku nim litość. W ćza- 
sie przemarszu kobiety wynosiły im ofiary, 
i wręczały je ze słowami: Wspominaj me
go męża lub syna!

Podobno w wielu miejscach w tych 
okolicach na wzgórzach poustawiane były 
budy jako schroniska dla wszelkiego ro 
dzaju bezdomnych włóczęgów, nieraz u- 
ciekinierów z więzień. Otóż w budach 
tych ludność składała podobno dla tych 
nieszczęśliwych żywność.

Uciekających jednak aresztantóvs> czoł- 
dony ukrywać nie chcieli, lecz schwytanych 
oddawali policji. Czekała ich za to  na
groda: trzy ruble za dostawionego żywcem 
uciekiniera aresztanta, a pięć rubli za za
bitego.

Po trzynastu dniach przybyliśmy 
wreszcie do celu naszej cieżkiej fcodróży
— do Tobolska.

Tobolsk, stolica zachodniej Syberji, 
rozłotył się dość malowniczo po obu

stronach rzeki Irtysza. Ludność, trudni,.ca 
się r^bcłćstwem, myślistwem, handlem 
skórami, mi3sło to liczyło przed wojną 
20,<"00.

Była tu jak prawie we wszystkich 
miastach Rosji — spora kolonja polska, 
składająca się częściowo z ludności osia
dłe tu na s;a!e lub na dłuższy przeciąg 
czasu i z źoinierzy Polaków. W Tobolsku 
był kościół katolicki, pr/y którym mie
szkał ksiądz, zaspakajający religi ne po
trzeby Polaków w Tobolsku i dalekiej je
go okolicy.

Ko!rn;a polska pamiętała o Polakach
— więźniach i od czasu do czasu, a prze
ważnie na święta przysyłała im dary ży
wnościowe (tzw. wałówkę).

IV cslh
Po przybyciu do więzienia w Tobol

sku poddano nas najszczegółowszej re
wizji, w tym celu wszyscy musieliśmy się 
rozebrać do naga. Szukano pieniędzy. Po 
tej operacji wpędzono nas do celi, prze* 
znaczonej wyłącznie dla nowoprzybyłych 
więźniów. Tu przesiedzieliśmy razem dwa 
tygodnie. Po upływie tego czasu naczelnik 
więzienia oznajmił nam, że będziemy ro
zmieszczeni po różnych celach, stosownie 
do wyroków sądowyc . Jednocześnie ten 
przedstawiciel opiekującej się nami nader 
troskliwie władzy nie omieszkał skorzystać 
z okazji, aby nas pouczyć o stosunkach, 
panujących w miejscowem więzieniu. Mo
wa jego była energiczna i szorstka, jak 
zresztą przystało na wyobraziciela rządów 
twardej ręki.

Pouczył więc nas, że z wyroku spra
wiedliwości karzącej przybyliśmy do wię
zienia odpokutować za zbrodnie, popeł
nione w czasie rewolucji. , Zapomnijcie — 
mówił — o wolności i o  tem coście na

wolności robili, zapomnijcie na zaws/.e o 
eserach, mie.ńsze wikach, bolszewikach i 
innych różnych zdracach Rosji. .Tu pod 
moją władzą wszysc, są tylko przestępca* 
mi — aresztantami, nad którymi mam 
pełną władzę. Ja jestem teraz dla was i- 
ram i Bogiem i za najmnieis:e wy kro 
nie przeciw obowiązują ym tu przepis ><n 
będę karał bez n jmnie.szego względu. Za 
katde przewi ienie 99 rózegl“

Następnego dnia rano o goc’z. to n* 
no przybił do naszej celi starszy straż:’.U 
zwany powszechnie „gospedin“ Dimitro v 
i kazał nam się ustawić w rząd po czt:- 
recli, a następnie wywo ał najpierw mo
skali, następnie: Tatarów, ŁotyszóW, Gru
zinów, Mordwinów, Czuwaszów, Pola ¿ów
i inne narodowości.

Po tem ro.grupowaniu naszej p rt i 
pouczył nas znowu, jak się mamy zacho
wywać w wyznaczonych nam cdach. Na
stępnie każda z grup została odprowadzo
na do specjalnej celi.

Cela, do której przeznaczono mnie i 
mego współtowarzysza niedoli Bolesława 
Maika z Włoc awka oznaczona była lic ą 
8, Jak się później dowiedziałem była ro 
najgorsza cela, siedzieli w niej tyl-.o po
lityczni. Cel3 była dość obszerna, wyso'<a, 
jasna o dwuch oknach,- zabezpieczonych 
tylko kratą. Podłoga w niej była ceme - 
towa. Wzdłuż dwuch ścian ciągnę y ę 
nary, każda na dwie osoby. Po środku 
stał wielki, ciężki stół. Resztę umeblowa
nia stanowiła szafa do czajników, wiei ca 
umywalka' a pod nią ceber. Obok stał 
drugi ceber, napełniony rosyjskim kwasem 
chlebowym do picia. Nie potrzebuję do
dawać że w rogu celi wisiała bizantyjska 
ikona (obraz religijny).

(D. c. n.)
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W fabryce Wojdysławskiego i Soło- 
2 ' “ yk» P«y ulicy Piotrkowskiej 189, 
J, . ‘»alnia wełniana, Większość tam pra- 
Sjfocych należy do klasowych związków 
\v« a * taliimie delegatem na czele. Sześć 
kim *fn’u 6w delegat ogłosił wszyst- 
£  pracownikom, ie  zarzad fabryczny

f-by pracowali lo godzin dziennie, 
!a to kupi i sprowadzi węgla na zimę 

*0 korcy na osobę po tańszej cenie, 
Ł: . e . P° 2,20'J marek za korzec, może

ii jak wypadnie; na tęn węgiel bę- 
,i_,® “®żdetnn z góry strącane z tygc- 
^ « J i  po l.coo marek, 
w Na to odj owiedział jedrn z pracc-
łab i ’ żc ta^a t,mowa I«» dobrą dla 

y,:«nta, a zł.-j dla robotników: po l)że  
' wpłaci 50 proc. więcej za przepraco- 
2j 1,e dwie g :dżiny dłużej dzi nuie, po 
ljv c 2 odciąganych 1,00 ) marek cd osc- 
/ ma jeszcze pewien procent w kieszeni. 

Na to ów delegat tak odpowiedział: 
»Dusimy sami siebia oszukać, afcy 
t;ęg 'el 'na zimę*. 

l , Wi»c prac1 wali robotnicy 6 tygodni, 
ni ma, tylko obietnica. Teraz zaś

Ua-? mteliseniil prataiacef. 
b
rotiiao  S o l a r s k a  :J3a u rzą sS -

j. Przy organizowaniu bezpłatnej po- 
6t0cy lekarskiej i dla urzędników pań- 
J. °yych, powstały rozmaite nieporozu- 
j n i a .  Obecnie okazuje się, że była to 
» j , 0 tymczasowa organizacja, a przeto 

^adowalająca. To też minist. zdrowia 
Facowuje t< raz nową ustawę o takiej 

jr!n°cy lekarskiej. P rojekt ustawy bę- 
ci le rozważany wspólnio z przedstawi- 

siami zrzeszenia lekarskiego i stowa- 
$rezenia urzędników państwowyoh. W

lt!lkopolscc, a częściowo i w Małupol- 
j.0' Wskutek opornego stanowiska le- 

i urzędników państwowych, po- 
ie!? j a r s k a  dla nich dotychczas nie 

Wprowadzona w ca!ej rozciągłości, 
ft*et tymczasowo.

ÎU 5ZK1.

Myśli o nurce polskiej
! majątku.

Gdybym zo sto miał tysięcy 
kup;li>>m za nio dolary 
i C;-.ck:J, aż dadzą więcej, 
(spo:-ób to zrosżtą je s t  Ftary). 
Potem ly in  kupił korony, 
znów n u rk i ,  a po nich lei, 
fcraU.ym co id^ te: z kolei,
(jak :\v!ir.'giełdery i . ,  banki). 
Więc Bałyby nu cno floreny, 
dalej sï. w aj c r. .io już  franki 
(ząleżnio od i .żu io  eony/.

m i ii m.
zarząd fabryki zaproponował, aby robo
tnicy pracowali po 12 godzin dziennie, bo 
tego wymaga .konjunktura“.

Wybrano innego delegata; ten zaś 
po porozumieniu się z robotnikami po 
przepracowaniu 8 godzin kazał zatrzymać 
motor. Ale dawny delegat „mało sią nie 
wściekł, zrobił zebranis i „kazał“ wybrać 
innego delegata. Jeden z obecnych praco
wników wytykał błędy popeiaione, ode
brano mu głos i uehwalono pracować da
lej po 10 godzin jeszcze przez dwa tygo
dnie.

15 sierpnia było święto, ale dla to
warzyszy święta nasze nie istnieją; posta
nowili pracować w powyższa święto od
10 *irczór do 12 drugiego dnia. Delegat 
klasowy "uświadamiał“ i agitował robotni
ków w odpowiedni sposób. Towarzysze 
uważają, że nie powinno być wcale świąt, 
lecz trzeba pracować bez żadnej przerwy, 
choćby cały rok, byłe fabrykant miał wię
cej pieniędzy.

T3k klasowcy bronią odpoczynku ro
botniczego i 8 godzinnego dnia pracy.

R o b o t n i c y .

A po tygodniach niewielu, 
czas trawiąc w sposób tak  wzniofly 
w mym, dotąd pustym, portfelu 
miljoay by rosły... rosły...

W to trzeba uderzyć struny, 
uczciwe sposoby płacą, 
w Polsco do wielkioj fortuny 
dochodzi się „zbożną pracą*,

Jah.

> ■>
f i?  ' j
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Wiórek

D i i i  W aw rzyńca
Jutro ZacBarjasza
Wsçhc i  • :.;àc.% 5 m. 40 
Zaciiid ,  7 m. 23 
Wschód k:si.;iyca 4 n .  02 
Zaćhói i r .  73

— Wzr ost kosztów ufrzymanfa. 
Komisja miejscowa • do badania 
zmian kosztów utrzymania w Łodzi 
ustaliła, że dn. I września 1922 r. 
koszt utrzymania, dziennego rodziny 
pracowniczej, łożonej z 4 osób wy
nosił mk. 2055 93 fen., t. j., że w 
porównaniu z cc.,: r.ii a. 1 sierpnia 
koszty utrzymania dziennego wzro
sły o mk. 180 25 fen., co w p ro 
centach wynosi

tL fiy O  t, ■;
Komentarze do tego absurdal-

nego orzeczenia sławetnej komisji 
podajemy w art.: „Walka z droży
zną“.

— Od redakcji. W dniu dzisiejszym 
rozpoczynamy d ruk  wspomnień kol. W o
żniaka, wygnańca syberyjskiego, jedne
go z tych bojowników wolności, którzy 
swe idee i umiłowanie Ojczyzny i ludu 
pracującego i walkę o teidee ped sztanda
rem NZR. przypieczętowali wygnaniem 
w tajgach Syberji.

— Budowa wielkiego parku sportowego
w Łodzi. Na tok swa ym Polesiu Kon
stantynowskim  naprzeciw dworca Ka
liskiego no teren ie  10 morgowym bu
duje Łódzki Klub Sportowy stadion 
względnie pork sportowy. Wedle projek
tów przewidziane są następujące cb- 
jckty; ł

1) Boisko rozgrywkowa piłki noż» 
nej o wymiarach 7fxl08 m. nadające 
się podług dzisiejszych przepisów naj
lepiej do gier międzynarodowych i 
olimpijskich. W. zupełności pokryte t r a 
wą służyć będzie jedynie do poważniej
szych zawodów.

2) Skocznię o szerokości 4 m. po 
łożoną m iędiy  boiskiem a bieżnią na- 
wprost od strony trybun.

3) Żużlową biefnię lekko a tle tycz 
ną 400 m etrów dłu£3< szerokości 7,5 
m etra, umożliwiającą równoczesny s ta r t  
dla 6 biegaczy.

4i Betonowy to r  dla cyklistów i 
m otocyklistów 480 m u ró w  diugi, 7 me
trów szero ' i o  promi n i u  holowym 40,5 
metra, umożliwi urządzanie najpow ai- 
niejsych wyścigów motocyklowych przy 
szybkcści, aż do 100 i,lm. r a  godzinę.

5) Sirzelr.icę 50 m etrów diu ;ą.
6) K ręgieln ię  o  d w ó ch  torach .
7) Bo sko ćwiczebne, rozm iarami 

odpowiadające boisku rozgrywkowemu 
służyć będzie do treningu i zńwo ów 
drużyn słabszych—ze względu na mi ł ą  
widownie.

8) Korty tenisowe w liczbie 6, oto
czone s a t  ami i żywopłotem, posiadać 
będą  z jednej strony 3 rzędy mieisc 
s icd iącsj  publiczności.

9) Pływalnio 110 metrów dlu^a i 
20 m etrów  szeroka, sas lar..! wodą przra  
fom pę, służyć będzie jedynie dlu p?y* 
wai-ów.

10) Kryte trybuny w sparte  na ż.e- 
la io  i betonow ych f iaraoh i przęśl ch 
mieszczących około 4 ty.?, osób.

A m fitsat.a ln le  zbu o.vana widownia
o s to rn  ach betonowych za wierać będzie
16 iys. n '  *' -c s to  acych.

— Z Lśni Poi iŁt Polskich. Zarząd 
LKP. zawń dainia członkinie, iż w dn. 
6 b.m. o godz. 7 pp. w pierwszym ter
minie, o 8 w drugim, odbędzin się nad
zwyczajne ogólne zebranie. Pożądana o- 
becność v p : :\ .• Ikieh członkiń.

— Cfi*ik:v:aii!o: W naszej recenzji 
tea tra ln e j  z '„Sulkowskiego^ w krad ło  się 
parę  - drobnych błędów ko rek to isk ich .  
Oto one: szp. Jl, w. 30 ma być „nakazy  
h o n o ru “; szp. JII, w. 3 ma bye: „zeł-

. wiańsklej szpady“; szp. III, w. 2 m a  być: 
„Sułkowski — wierzy“.

Z e b r a n ie  czr łon h ó iw  .P r a o a * .
W dniu fi b. m. tj. w środę o godz. 

6 wiecz. w lokalu przy ul. Głównej od
będzie się zebranie członków Związku 
„Praca“ w sprawie wyborów do Sejmu i 
Senatu. Referować będzie kol. Durko* 
Konieczne przybycie przedstawicieli s 
tych fabryk, których delegaci zawiado
mili przez specjalne ogłoszenie.

I 3 ? .i r .  m n S n  i h “ ; h
T .a i r  :o:ej#c-, G ; a t u i i i  63.
Dziś tj. we wtorek 'powtórzona bę

dzie ciesząca się uiezwykłem powodze
niem tragedja Stef. Żeromskiego pr. „Suł
kowski“. Koncertowa gra artystów, prze
piękna wystawa, nastrojowa muzyka i 
śpiew ści gają tłumy publiczności.

W czwartek premjera, głośna „ma
skarada . Jacinta  Boaavente pt. Krąg in
teresów“.

Koncert Heleny Fotygo.
W dniu 14 b. m., w sali Filhar

monii z występuje koncertem rodaczka 
nasza Helena Fotygo, art. berlińskiej t lo
ry, Koncert wywołał żywe zainteresowa
nie. Udział w koncercie przyjmuje Sta
nisław Frydberg skrzypek wirtouz, akom
paniuje dyr. Tecdor Ryder.

Otwarcie Demu Żołnierza 
Polskiego Y;VXA w Warszaw i 3.

W ty ca dniaci odbyła się w Cyt ¡eli 
Warssawskiej uroc y.-tość otwarcia D tnu 
Z inierza Polskiego założonego grzez 
Y. M. C. A. — W imieniu peneraHcji pizi- 
mawiał gen.srtł  brysady i komendant i:iir.- 
sta Warszawy, Suszyński, w prostych 
źołnierslrcb, tchnącyeh prawdziwą serde
cznością s 1 jw. ch, podkreślając zasługi na- 
sry h przyjaciół z za niorzi w pracy dla 
dobra armji i żo-nierra pilskiego.

W irr-iealu „Polskiej Y. M. C. A.“ od
powiedział geniraf Listawski, podkreśla
jąc idei prz?wodnie tego humanitarnego 
rucha. Na?tępnie cdbył się koncert siła 
p i  amatorskiego teatru YMCA oraz skro
m ni przyjęcia dla licznie zgromadzonych 
gości.

Dom Żołnierza Polskiego w Cytadeli 
ob-~łuiyć ma liczny 10-tysięczny garnizon, 
crgaaiiając szeroko założoną p a c ę  wy
chowawczą i kształcącą dla żołnierzy. Ma 
ona być prowadzona w ściolym kontakcie 
z korpusem oficerskim, i V7ojskowemi wia- 
dzami.

Ssm Dum wywiera nadzwyczaj sym
patyczne wrażenie. Ogrom aa ucbludri^, ła
dnie urządzona kn. tyna, cala dla kur .ów, 
czytelnia, bibijotaks, sala kooc^rt va, 
przystosowana takie dla kinematograficz
nych pokazów, klub oficerski itd. stwa
rzaj.} nr.div.’yc:aj ujmującą’całość.

Jestio pierwsza ;1- »Pol klej
YMCA“ przeznaczona dla pc-kcjowej pracy 
nad £ołBierzam i »tanowiąća część szero
kiej działilncści zorganizowanej przaz ru
chliwy zarząd O r -u Warszawski zg> 
YMCA., który p ro ta d i i  jui ogromny klub 
d^ą ludność  cy....7,ei w ¿machu władny tn 
przy ulicy Okdiuii; i).

~r~'T~rr" -777T

Kino Spśłfi7 1 ;]
: .o  ; p'!' c i i i 3 p i 0 2 ^ X V S S 3 3 T .  * W

n  r

îë  m
(Celina Szwajcarska) 

u!. Sienkiew icza JVs 40.

O s t â  B r ’ s i i  n a s t ę p n y c h ,

Lkd L r  i

Dramat w G aktach, w roiach głównych L islonk o, I r.ROW i BaiC?Z®|f W

$ %  T c) (%■ M  ; \  
U i i  t ’ü j  k j î '  l i  < yp  k 'A  ¿ri.

I

1. Zapoznanie się Piotra z Kasią. 2. Slub i po ślubie. 3. Wyjazd Piotra na posadę. 4. Co uczyniła Kasia 
podczas nieobecności męża. 5. Powrót P iotra  do domu. 6. Piotr zabija dziecko za co zostaje zesłany na Sybir.

Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego
Początek przedstawień w soboty, niedziele i ¿więta o g. 3, w dni powszednio o 5 p. p., ostatni seam  o 0.15 wiaas. 

UWAGA! Dla Członków Kooperatywy Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 50 proo.
Dla tnzędn ików  Państwowych 25 proc., z wyjątkiem sobót, n ie is ia l  i k.Tiy1:.___________

UWMWMillUtHWIHWiiMWIHWlBSSW

N a jw ięk sze  w  Łodzi
Dziś Premjera. Wielka sensacja.

K o n s t a n t y n o w s k a  16.

Z y g o m a r  i. P r o t e a
Wieli d r a m a t  2 serjach na tle przygód Zygomara i jego partnerki Protei w walce na śmierć i życie. 

1. Tajemnicza maska. Na pograniczu nocy. 3. Ucieczka autem. 4. Haniebne posądzenie.
5. Pościg za zbrodniarzem. 6. Karkołomne wzloty samolotów i t. d. •

Od dnia 12{1X druga i ostatnia Serja.
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Gościnne występy Operetki Krakowskiej pod dyr. Józefa Winiaszkiswicza, b. artyety sceny warsz. i krakow. 
^ ys^ p y  primadonny teatrów warsz. Lody Rogińskiej, oraz znakomitej subrety operetfc, filarji Bańkowskiej.

■Odegrane zoetaną następujące operetki: n n | . f , l n  P O i l o ć o i  melodyjno, pełne humoru op retka w 3 aktach, Oskara 
piątok 8, sobola 9, niedziela 10 m. m. Ł J u l t l i i a  l i i i i i u o l ł i j  Straussa, W akcn  11 balet futyrystyczny „Uam—iiam“. 

Ponledzlr.łok 11, w to- P o r  m i  5 / i m o f  oporolka w 3 akt. Waltera Collo,,w akcie 111 apass arz—band |.olsIc. llUSlft-Kiuala w wykonaniu 
rok 12 września lu r t l  U** balotn 1 eDsomblu układu P. BAŃKOWSKIEGO balctmlstrza teatru „Nowości“ w Warszawie.

Nowość! Odmłodzony Adolar, T ff% te7c“ii£ II Ł"«’ Baron Kimei; 
2i*i?. popa!. Dokoła Miiośol; Sui¥i!‘ . Odmłodzony Adolar. j Iicżyserowlo: dyr. jAvin!a8z!clewiez i T. Wołowski 

R;iiet i owolucję pod kier. ba lotni, teatrów warsz. F. Ha kowsk lego. Bitoty v; kasio teatru codzicnnlo od 11—2 i od 6 p. p,

B z & n w m r b & t r y  T a ,lie^ niż VV8zę d z ,e * ^
wprywatn mieszka, iu

W s z e S k i o  t s f j f r o b j /  f M i r a r . s i e ,
oraz fokowe, karakułowe palta nabyć można

imania i M tm ii
Akuratna obsługi! 1978-25

mi ii
Frzyjmcwanic reperacji!

(w pod
wórzu) u

Sprzedaż na raty
WszeJkicgo rodzaju towarów włóknistych. :

V
U U uŁ* btaM L&es ka Łć KiO? v_j iJ  ya

Codziennie od 6-ej p. p. przygrywa wy- 
%  borowy kwartet. Bufet stale zaopatrzony 

. w rozmaite zakąski i pierwszorzęd. trunki.
)i  Na miejscu wyborowa kuchnia!!!
*t» tA» *,r» %?.■< ą?;, t.%1 «.*■> O  .«&> *$J> tSld Ś?.P ?.!'<*?# %&>*. i.r i -n - «. i, - .5 .- •'li* «4* «’i* #Ł:> •£* «a* «>¿0 ••¿i */$* «¿¿.
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' D E T A L  —  K t f i S T  

E I m p o  K  o « n i G 2iWG»&2a  ra ł* 2 o  wr o

J F 3 O  H .  T  'E J  W
V i ć E i 'S ś ń s k A  EGD, tel. 14-93.

ma do sprzedaży po najniższych cenach różną ma
nufakturę 1. a garnitury męskie, damski?, dziecinne, ji 

na palta  welury. 2012—15 iS
Biała bielizna męska i damska, rękawiczki męskie ij 

i damskie.
a M. —

W\z g o d n ie !  N a  r a ty !
V, vr, d;:ą garderobę męską i damską, obuwie, rozmaito towary 

:iowe, bielizną 
tylko u firmy

BKKSSaSO!

}< fcciowe, bieliznę l t d .  nabyć można po cenach przystępnych  
■ „OSZCZĘDNOŚĆ*, WÓLCZAŃSKA JVs 4ił,

front., l ir/o p i ę t r o . 2115-16

L c e a s s i c a  e i i o r ó b

| Lek trza-dentysty P F iliS S
(<&£». Piotrkowska ¡4 3 .

Stis  Stłsssy r e b c t n i o s s j .
2 h  plci(iFib<»v.>&itie otaz w p r a w i a n i a  z ę h ó j - /  

srsB ss*  O  5 :1  fi: t a  p o d ł u g  t a k s y 4 a ^ j s i m s E a i

rtumiiFzwsss;
%0yjJ Pi P 3® 7 r a
w M  t l  I h s  ś Ł »  i;-v:4 n  d  s
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Łódź, Cegislniana 14,

P o leca  na  b ieżący r. szkolny: p r z y r z ą d y  ffi- 
z y c z n c ,  s z i s ł o  S a b o r a i o r y i n a ,  m a p y  i 
t a b i i c e v o b r a z y  z w i e r z ą t  i  p i s k ó w  w y 
p c h a n y c h ,  o raz  w s z e l k i e  i n n e  p o m o c e  

n a u k o w e  i  s z k o l n e .  2134-9
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Tylko my zakupiliśmy
jesienne, zimowe towary przed podskoczeniem 
cen i z tego powodu dajemy najtaniej za gotów
kę, i na raty. Wszelką garderobę męską, dam
ską, oraz towary galanteryjne z własnego towa
ru, wykonywujemy starannie wszelkie obstalunki 

w przeciągu 4 dni we własnej pracowni. 
Radzimy nio zwlekać fljW 
i udnć się tylko do „V
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Przyjmujemy obatalun-i na męskio garnitury. Hoboty wykony
wano pod kierownictwem pierwszorzędnych ail krawieckich

„POLFAT“. Wólczańska 43, prawa oficyna parter.
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P o  p o w r o c i e  s  2 a g r a n l (

\ przyjmuje i wykonywa obstalunki z wła
snych i powierzonych materjałów, podług 
najnowszych modeli angielskich.

- ■ Ji. MIŁNER
Krawiec dyplomowany 
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_ Kiliadkiago FJr. 47.

s r a s r i”

B r .  J -  S s ł o o i l e l c g y S
Choroby skórna i watisryczna

POWRÓCIŁ
ul Pańska Mr. 4,

róg KoustantynowslcioJ 
rd l! do la i od 1 do 7.■mat. .•-»».fcijŁ'»w — irio ■ rn nwniww— 1

Lol;.' r x  d ^n f^  .ta

e. m m m
POWRÓCIŁA

N.-Cegielniana 24.
Przyjmujo 10 — 1 p. p. 

od 3 — 6 p. p

Dr. med.

$rfur fjanasz
MONIUSZKI M  l i

przyjmuje od 5 i pół — 7 p. p. 
Niedziela od 10—12 

Urolog
choroby nerek, pęchorza i dróg 

moczopłciowycb.

L e k s r s  d e n t y s t a

#1. Stru^ski
POWRÓCIŁ 

Cegieiniana K2 26. 
Przyimuje od 10—1 pp. 3—7 pp. 

.................. 1—12 i

Dr. Dutkiewicz
Ordyn.af.or Szpitala Miej

skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 

P i o t r k o w s k a  5 CL
Przyjmuje: od 9—11 i od 4—7 

Dr. m e d .

j f ó e f  t i m m
ckuszerja i chor. kobiece.

POMORSKA 7.
Przyjmujo od 3 do 5 po poł. •

Or. F i l  Skusiewiez
u l .  i l a s i r z e j a  5L 

Choroby skórna iwcnoryczna.
Godz. przyjęć: od g. 9—11 rano 
i od 5 - 7  i pół po poł. Pani« 

od ‘‘g. 5—0 po poł.

niedziela 10- pp.

Or. i .  Łagtinowski
Cfcoroby skdrno 1 weneryczne. 

Przyjmnjc od 12 do 2 po pot 
i od 5 do 8 wlecz.

Gdańska (Długa) 42.

POWRÓCIŁ 
S p e c j s s i i s f t s  

Cfccrćb ifcćrnych, włosów, 
wenerycznych, moczopłcio- 

wych, leczenie światłom 
(lampa kwarcowa) 

od 9 - 2  i 5—8 od 4—5 
dla Pań 

ZAWADZKA Je 1.

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowych. 

Prryjm. 10—1, 5—8, panU i —4 
Poładaiowa 23.

M
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D r .  r a e t l ,

Edmund EKKERT
Ul Kilińskiego 137przy Główno). 
ChorcL̂ y skprna i v;enoryczne. 

Przyjmuje od S—8 p. p.

DiTEslBiERG
Powrócił.

Choroby ekórne, dróg moczo
wych f weneryczne 

ZIELONA 8 (1 2 -1  i 4 -0 ) .

Dr. J. SZLiEIBER
Choroby chirurgiczna.

SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od c>—7 pp.

i U  'iixs» S3 ¡3 0
Póśne R przcdaję , f i rm a  
J. 1*1« hot-i r.oiititiej ro b  -
6y. Prosimy o zwrócenie bacz
nej uwagi, żo tlrsu-ia ¡iSfttro 
n ie t n a  n io  vr. a fi ó ! n x  

p i e r s o « «  p l4 tf« s in ,  
J5EESKIEV#ICZft 5 J ,  

oficyna, drugio wejicle  
d ru tj ie  p:<;Sro, 2B.

m e j !!!
Kupić i rsr-Jtopiflj sprzedać 
można, obrączki ćlubno, złoto 
pierścionki, zegarki, oraz gar
derobę męską w aklopio komi

sowym
¥>’. R U T K O ^ S K E Z G O ,

G ł ó m c i r i  S 3 ,

P i e r w E n o r a r ą s I r i y

KRANIEC B ImSSI
wykonywuje obstalunki podług 
ostatnich modeli. Mając tani 
lokal, szyje po bardzo niskiej 
cenie Palta od 12000 mk, ko- 
stjumy od 15000 mk. Cegielnla- 
na 47, front, Fajgonblat. 81-50

Pracownia gorsaiów

N .’.KĘDZIERSKIE!
«8. P i o i f k o r a a l c a  832

il-gie plitro, front
przyjmuje wszelkie obsta
lunki w zakres gorseciar- 

stwa wchodzące!! 
Uwaga: na H-gie piętro.

sypialnie, stołowe, urządzania 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeóekio oraz wszystko ca 
wchodzi w zakres meblarsko* 

stolarski. 1673

Ceny konkurencyjne!
W. PHZEŻDZłECKi 
Piotrkowska JSa- 108.

szność
m

za futra, meble, garderoi* 
maszyny do szycia, dytf 
ny, kołdry pluszowe i rfc, 

rzeczy domowe
CH. Ł & ±  J5K, 

Benedykta łft 23, m. 13»
partor.

P ła o ę  3 J) ¡̂1 ¡ j p i i i
P*<7 ra r  m  88 H

brylanty, iłoto, rrobro, P,r*i 
dyamenty, różno zegarki,

Btare 1 futra I
Konstantynowska Hi • .

Z .  M S L 1 C .’.-3, .
prawa oficyna I piqtr>. |piQtr

n  /ar gs a¿ipiBjta
1 płacq najlepiej za bryll111, 
łioto, perły, zęby sz tu cif l  

dywany 1 futra
E .

P i o f t p l s o w s J r a

D n l t n l  
IlUUfllSśl

n i

Taniej niż r.a Piotrkowsltiild 
tf j famej cenie jak na Star̂ ,,

«i< e, polecii gotowe, ubrania 
vo ł używane polski aklcp u*,;S 
U. KK11PNY, ul. Nawrot ^ 

róg Kilińskiego. L

O g ł o s z e n i a  t i r • 3, ‘ V

Chłop
Ptolsraia.

j A / t  potrzebny
nilnu, Orh‘ ^ j  

2~S
ptchowicz i . iu c y  za^uuu 

osobistj, wydany vr gci-“  j
blow. I30i

Potrzob 11 y
df poiawnula gościom, '

Potrzebn i S i
ai. Al. 1-RO maja 45.

Potrze fna S S * S r
kobieta w ¿i-edaim -wiek“ oli 
raz, Gubernatorika 13.

Potrzebna
ka co 'pralni ch®m:cznoj, 
na 2 4 . ________________2^

Mino Hitwe! zagobit ,juv;“il| 
sobisty, wydany w

M  atu siak MarjaTzagubiia  ̂
osobisty poljki, -wydany 

Łodzi._______ _____________

Sprzedam
w dobrym stania,
»  H._________
r/ając ^uumaw zagabtł .“ .̂

boztemiir.oweaO uTiopJ' 7gg,j 
daną w Łodzi w P. K. a .  ^

'W yto * c*  Z w tąd  W o ja r W ik i N,PJ<. w L odzi,' Tłociono w drckarnt »Praca* tu « U z d  8. KccUtubi odipowisiłtwlay PAWtóh


